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T r e ś ć :  Tym któ rzy  odeszli... Zarys dziejów pożarn ictwa. Dział o fic ja ln y  Związku. Z ż y c ia  straży pożarnych.
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Tym k tó rzy  odeszli...
W dniu dzisiejszym cmentarze polskie za­

roją się tłum am i odwiedzających, roziskszą 
światłami zapalonemi na grobach. Zieleń wień­
ców i nikłe barwy jesiennego kwiecia ożywią 
miejsca wiecznego spoczynku tych którzy odeszli.

Nad grobami rodziców, mężów, żon, bra­
ci i sióstr staniemy dziś składając im wiązan­
kę wspomnień serdecznych. Pochylą się głowy, 
niejedno serce zadrży uczuciem wielkiej żałoś­
ci i nieutulonego bólu.

Lecz oprócz grobów naszych najbliższych 
związanych z nami węzłami pokrewieństwa, 
cmentarzyska polskie usiane są grobami, k tó ­
rych pamięć jest obowiązkiem wielkiej rodzi­
ny społecznej,

Straże Pożarne Śląska nieomal na wszyst­
kich uświęconych miejscach wiecznego spo­
czynku, złożyły w ciągu ostatnich kilkudziesię­
ciu lat. wielu swych towarzyszy pracy, wielu 
serdecznych druhów po toporze.

Wśród grobów tych, którzy po życiu wy- 
pełnionem czynami dyktowanemi prawdziwą 
miłością bliźniego, troską serdeczną o całość 
życia i mienia współmieszkańców i um iłowa­
niem wielkiej idei strażackiej —  opuścili nas 
śmiercią zwykłą, aczkolwiek częstokroć spowo­
dowaną nadwątleniem zdrowia w tej służbie 
publicznej, ile to mogił mamy, w których zło­
żyliśmy doczesne szczątki naszych cichych bo­
haterów, co życie swe utracili na posterunku 
tej służby. Grobów tych naszych druhów, k tó ­
rych poświęcenie i ofiarność własnego życia 
tudzież losu swych najbliższych w obron.e bliź­
niego, było i jest miarą wartości społecznej 
wielkiej rzeszy obywateli skupionych w orga­
nizacjach strażackich.

Groby te, w dniu dzisiejszym niech uprzy- 
tom nią tłum om  odwiedzającym cmentarze:

wzniosłość idei powszechnej miłości bliźniego, 
hart ducha, poświęcenie i ofiarność jednostki 
dla dobra ogółu, ciche bohaterstwo służby 
obywatelskiej.

A nam —  strażakom, niech te mogiły 
kryjące naszych współtowarzyszy, będą w dniu 
dzisiejszym pokrzepieniem w pracy publicznej, 
przypomnieniem bezgraniczności poświęcenia 
miłości bliźniego, umocnieniem w umiłowaniu 
służby strażackiej.

Idźmy na te groby wskazać m łodym ko­
legom wstępującym w nasze szeregi, przykład 
umiłowania naszej wzniosłej idei.

Idźmy na te groby, by złożyć prochom 
w nich spoczywającym hołd należny za czyn 
bohaterski uświęcający naszą służbę publiczną.

Idźmy złożyć hołd tym, którzy odeszli od 
nas spełniwszy obowiązek podyktowany Chrys­
tusową miłością bliźniego.

Złóżmy na mogiłach, wraz z wiązanką 
kwiecia, ślubowanie wytrwania wiernie w tej 
służbie w której oni życie swe utracili.

Bowiem nie wolno zapominać nam w dniu 
dzisiejszym o rycerzach strażactwa naszego 
wiernych sztandarowi do ostatniego tchu w 
piersiach, nie wolno nam obojętnie . wspomi­
nać ich współpracy, zasypywać piaskiem za­
pomnienia ich ciężkiej pracy nad ugruntowa­
niem idei strażackiej i zasług bezsprzecznych 
jakie w tern dziele położyli.

Poświęćmy dzień dzisiejszy, udajmy się 
nad mogiły, złóżmy hołd prochom i dowód 
pamięci, złóżmy

Cześć im!

Tym którzy odeszli...
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Zarys dziejów pożarnictwa w Polsce.
Wykład! Kursowy Józefa Drzewieckiego 

inspektora Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego.(Dalszy ciąg)

W Niemczech zaczął powietrzniki pierwszy do  sika­
wek używać mechanik Jak ó b  Leupold z Lipska oko­
ło roku 1720.

Dziwnem jest, że powietrzniki, których w yna­
lazek jes t  tak cenny, znalazły nieprzyjaciół sprzeci­
wiających się ich wprowadzeniu i godzi się poznać 
rację, które stawiano jako dowód szkodliwości po- 
wietrzników.

I tak np. w r. 1775, pisze zasłużony w pożar­
nictwie pisarz Glasęr ze Suhli do znajom ego popie­
rającego wprowadzenie powietrzników. „Objawiasz 
Pan zdanie swoje o sikawkach, k tóre są lepsze i 
chwalisz Pan te, które mają powietrzniki, więc bez 
przerwy wodę wyrzucają. J a  jes tem  zdania, że  one 
mają błędy i nie dają się tak dobrze użyć jak si­
kawki z jednym cylindrem i tłokiem bez powietrzni- 
ka, bo: 1) kosztują więcej niż te  bez powietrznika, 
2) nie dają tak długiego prądu, 3, nie m ogą mieć 
tak wielkiej średnicy prądownicy, jak sikawki tej sa­
mej wielkości bez powietrznika, 4) łatwiej się psują 
i nie tak długo trwają.

Że to uprzedzenie było dość powszechne do ­
wodzi ta okoliczność, iż pom im o wynalezienia p o ­
wietrzników z początkiem 18 stulecia, jeszcze przez 
cały prawie wiek budowano sikawki bez nich i do ­
piero  od r. 1800, zaczynają sikawki z powietrznika- 
mi wyrabiać i rozpowszechniać.

Taki był s tan  pożarnictwa gdy z końcem  17-go 
stulecia wystąpił w A m sterdam ie  najznakomitszy w 
nowszych czasach wynalazca w tej dziedzinie Jan  
van der Heyde, Holenderczyk, k tó iy  wynalazł i zas­
tosował węże ssące i t łoczące i przez to pchnął 
sprawę pożarnictwa na nowe tory. Van der Heyde 
urodził się w r. 1637 w Gorkum w Holandji. Był 
zrazu malarzem, po tem  wynalazcą i fabrykantem, a 
zarazem pisarzem rozpraw z fachu pożarniczego, 
któremi zręcznie reklamować się umiał. Myślał także 
nad ulepszeniem bardzo lichego wówczas oświetle­
nia ulic i skonstruował w r. 1668 latarnie, których 
używano np. w Amsterdamie, aż do zastosowania 
gazu świetlnego.

On to będąc w r. 1671 obecnym  przy pożarze 
w Amsterdamie, który trwał przez 3 dni, widział nie­
udolność ówczesnej obrony pożarnej, wynikającą z 
niemożliwości należytego użycia prądu i postanowił 
przy pom ocy brata swego Mikołaja v. d Heyde spo ­
rządzić taką  sikawkę, z której prąd wychodziłby nie 
z rury skrętnej, ale dawał się przenieść dalej i mógł 
być wyzyskany na sam o ognisko pożaru i do w nę­
trza budynków.

Badanie w tym kierunku naprowadziło go na 
węże tłoczące. Sikawkę z niemi urządził i ofiarował 
miastu Amsterdamowi do kupna. Miasto uznało zna­
kom ite ulepszenie, zakupiło sikawkę, a nadto w 
paździęrniku 1672 zamianowało wynalazcę brandmis- 
trzem t. j. kierownikiem obrony pożarnej w A m ster­
damie. Około roku 1670 założył van der Heyde fa­
brykę sikawek w Amsterdamie, która pod firmą 
„spadkobiercy Arenda A lm ena“ przez 200 lat istnia­
ła. Sikawki van der Heydena z wężami tłoczącymi 
tak już były znakomite, że wytrzymywały próbę dzi­
siejszych wyrobów. W ęże sporządzał v. d. Heyde 
zrazu z płótna żaglowego i szyte, po tem  szyte ze 
skóry i od r, 1809 używano węży ze skóry nitowa­
nych, Kto pierwszy Wprowadził węże konopne bez 
szwu niewiadomo. Pokazały się one najpierw w Lip­
sku około roku 1720. Węże gum ow ane wewnątrz 
wprowadzono od r. 1847, wyrabiał je pierwszy Beu- 
ringer w Hanowerze.

Nie na wężach tłoczących jednak  koniec za s ­
ług v. d Heydena, on bowiem dał początek i w ę­
żom ssącym przez to, że do kanału ssącego  sikaw­
ki przyczepił węża odpowiednio długiego, do  k tó re­
go przez szeroki lejek z płótna w s tosow ną ram ę 
wprawiony, wiewano wodę a później napełniano go 
zapom ocą pom py przenośnej.  Nie był to  jeszcze 
wąż ssący w dzisiejszem rozumieniu, bo nie mógł 
wody ciągnąć z dołu do góry, ale ułatwił znacznie 
pracę  i dał podstawę do zastosowania później przy­
rządu ssącego, który już p rzed tem  do naukow ych 
doświadczeń był wynaleziony i wyrabiany.

Ja k  powoli wówczas wszelkie ulepszenia na 
polu pożarnictwa się przyjmowały niech posłuży za 
przykład to, iż jeszcze przez blisko 200 lat po wy­
nalezieniu węży tłoczących, bo prawie do połowy 
19 wieku, fabrykanci sikawki na rury sk rę tne  wyra­
biali i stąd to  jeszcze długo spo tykano  takie sikaw­
ki, k tóre były nowemi wówczas, kiedy wynalazek 
węży tłocznych setną rocznicę swoich urodzin ob ­
chodził.

Van der Heyde, k tóry zarówno był wynalazcą 
jak i fabrykantem , swój tow ar gorliwie rek lam ują­
cym, porównuje w swoich pismach szkody przez 
pożary zrządzone w Am sterdam ie w czasie, kiedy 
nie było węży. 1 tak pisze: w latach od 1699-1673 
więc w 3 ostatnich latach przed wprowadzeniem wę­
ży tłoczących wynosiły szkody przy 10 pożarach 
1.024.130 fi. więc 341.376 fl. rocznie, zaś w latach 
od 1673-1678 t. j. w 5 latach po wprowadzeniu w ę­
ży przy 40 pożarach wyniosły szkody 18.353 fl. t. j. 
3670 fl. rocznie. Van der Heyde utrzymuje, że 98%  
szkód dotychczasowych przez wprowadzenie w ęży 
oszczędza się. J e s t  to  zdanie nieco przesadzone, 
jednak niewątpliwie już w pierwszym czasie po  za­
prowadzeniu węży, jak z powyższego zestawienia 
widzimy, ogrom ne zasługi oddały i imię v. d. Hey­
dena  przekazały ludzkości jako jednego z jej d o b ro ­
dziejów. V. d. Heyde umarł w r. 1712 w wieku lat 
73 w Amsterdamie, lmie jego otoczone czcią u stra- 
źactwa na zachodzie Europy.

HI. Nie było to  ślepym  przypadkiem, że 
tak ważny wynalazek uczyniony został w kra­
ju, którem u Belidor wystawił tak świetne świa­
dectw o odnośnie stanu pożarnictwa. Pisze on: 
„W żadnym kraju policja nie stoi na takiej wy­
sokości, jak w Niderlandach i w Alzacji. W każ- 
dem  mieście znajduje się specjalny budynek, 
w którym  przechow ane są różne sikawki, wiel­
ka ilość wiader, drabin, osęków, beczek i t. p. 
w doskonałym  stanie utrzymanych".

Pierwsze węże robiono ze skóry, były one  
naw et zszywane. Kotlarz Pflug z Jen y  sporzą 
dził pierwsze nitowane węże.

W Niemczech pierwsze wiadomości o w ę­
żach pojawiły się w Dreźnie w r. 1686, w r. 
1725 w (Jimie i Fryburgu, w r. 1727 w Berlinie, 
w r. 1731 w Augsburgu. W Paryżu w prow adzo­
no sikawki tego typu w r. 1691, w Kopenha­
dze w r. 1697.

Kto pierwszy wynalazł węże parciane — 
tego dokładnie nie wiemy. W iadomo tylko, że 
tkacz Beck w Lipsku w r. 1720, nadworny in­
spektor sikawek Sebalon w Dreźnie w r. 174o 
i tkacz Ecke w Weimarze w r. 1775 węże takie 
wyrabiali. Węże parciane, jako tańsze wypiera­
ły coraz bardziej kosztowne węże skórzane. 
Zasługa wyrabiania t. zw. węży parcianych gu­
mowanych przypada niejakierru Beuringerowi
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z H a n n o w e r u ,  k tó ry  w r. 1847 p ie rwsze  takie 
w ę ż e  sporządz ił .  Kiedy zos ta ły  wynalez ione  
węże  ss a w n e ,  t e g o  również  nie wiemy.  Widzi ­
m y  je na  ry s u n k a c h  już w r. 1735. Pierwsze 
węże ss a w n e  składały się z szywanej  skór y  
us z ty wnio ne j  p rzy  p o m o c y  m e ta lowych p ie rśc ie ­
ni. P ie rścien ie  te  zostały później  z a s t ą p i o n e  
przez  spirale.  Do p ie ro  po  wynalez ien iu  węży  
gu m o w a n y c h ,  zaczę to  w ęże  s s a w n e  wyrabiać  w 
tej  fo rmie ,  w jakiej  dziś uż y w am y .  Do ł ącze ­
nia węży  u ż y w a n o  p ie rwotn ie  łączników ś r u b o ­
wych.  Miały o n e  j e d n a k  tę  wadę ,  iż w z a m ę ­
cie p anu ją cym  przy pożarze ,  c zę s t o  ws ku te k  
z łego ułożenia  węży,  z suw ały  się d w a  j e d n a k o ­
w e  półłączniki,  co un iemożl iwiało  po łączen ie  
w ęży  i na raża ło  na s t r a tę  czasu.  Dopiero  w 
drugiej  po łowie  zesz łego  wieku  w p a d n ię to  na 
ten  szczęśl iwy pomysł ,  a b y  spor ządz ić  łącznik,  
sk łada ją cy  się z dw uch j e d n a k o w y c h  pół łączni-  
ków.  Posyła ło  się m n ó s t w o  wynalazków,  ale

wszys tk ie  o n e  mia ły  tę wadę,  źe pos i ada ły  
w y s t a j ą c e  n a z e w n ą t r z  szpony,  f lź wreszc ie  w y ­
na lez ien ie  t. zw. łączników Storza  odpow iada ło  
ó w c z e s n y m  w y m a g a n io m .
Po wynalazku  v. d. H e y d e n a  nas tąp i ły  już p r ę ­

dzej dal sze u lepszenia ,  bo  s ik a w k ą  bardzo  p rak t yc z ­
ną  i widocznie  bardzo  p o ż y t e c z n ą  zaczę to  się wię­
cej in te re sować .  U l e p s z o n o  tłoki. Zrazu  były o n e  
rob io n e  ze skóry ,  z filcu lub m o s i ę ż n e  do  o k r ę c a ­
nia konop iam i .  Te  do  s i k a w e k  t ł oczących  w y s t a r ­
czały,  bo  gdy  wyschły w s k u te k  w od y wlewanej  do 
r e z e r w o ar u  zdołały n ap ęc zn ie ć  n im s ik aw ka  zaczęła 
funk c jo no w ać .  S ko ro  j e d n a k  węży  s są cych  używać  
zaczę to ,  tłoki te okazały  się n i ewys tacza jącemi ,  to 
też  już w roku 1669 wprowadzi ł  Krzysztof W e r n e  z 
Me in ingiem tłoki  m e t a l o w e  f u g o w a n e ,  k tó r e  powoli  
były w p ro w ad zan e .  P o t e m  je z a n i e d b a n o  i n a p o w ró t  
z nó w  w ubiegłym stuleciu z n ó w  ja k o  n a j o d p o w i e d ­
niej sze w pro wa dzono .

d. c. n.

Dział oficjalny Związku.
Mistrzostwo Grupy lV-tej.

„Mis t rzos two"  g ru p y  lV-tej s t raży p o ża rnyc h  
n a  rok 1928 i n a g r o d ę  przechod nią ,  zdobył a  Ochot­
nicza Straż Pożarna w Pszow ie p od  d o w ó d z t w e m  
Nacze lnika  Druha Musioła na zaw o d a c h  w W od z i ­
s ławiu  w dniu 24 paźdz ie rn ika  b. r.

Szczegóły p o d a m y  w n a s t ę p n y m  n u m e r z e  „S t r a ­
żak a  Ś ląsk iego .

Zawody Strażackie grupy lV-tej w Tychach 
odbyte dnia 16 października 1927 r.

Na p o d s ta w ie  uchw ały  Z arządu  Związku  S t r a ­
ży  Po ża rnych  W o j e w ó d z t w a  Śląskiego,  zw o ła ne  z o s ­
tały ok ółn ik i em  Nr. 624/111 z dnia 14 lipca b. r. 
O c h o tn ic z e  S t r aże  Poża rne  z pow ia tu  Psz czyńskiego  
d o  z a w o d ó w  w grupie  lV-ej ( s t raży p o ża rnych  wiej­
sk ich)  o na g ro d ę  pr ze c h o d n ią  i ty tu ł  m is t rz a  grup y  
czwar te j .  G r o r o  sę dz io ws ki e  s tanowil i  D-howie  P r e ­
z e s  S traży Pożarne j  Ochotn icze j  w Boguc icach  Miar- 
czyński ,  Po w ia to w y  Ogn io m is t rz  z Katowic R. Baron,  
P o w i a t o w y  O gn io m is t r z  z Ps zczyny  T. Koszyk,  Kle- 
m e n t  W. z Mikołowa i Wesoły  J .  z Mikołowa.

Do z a w o d ó w  s t anę ły  n a s t ę p u j ą c e  s t r aże  p o ­
żarne :

1. O cho tn i cza  S t raż  Po ża rna  z Kobiora
2. „ z Lędzin,
3. „ „ „ z Piotrowic,
4. „ „ „ z Wesołe j ,
5. „ z Mokrego ,
6. „ z Krasowy.

Nadto ,  j ako  poza ko nk u rs o w e ,  ćwiczyły o pun-
t y  st raże:

7. S t raż  Poż. Och .  z mi a s t a  S ta re g o  Bierunia
8. „ „ Kopalniana z Murckó w,
9. „ „ . z  kop.  Baera,

10. „ „ z  kop.  Piast .
Z a in t e r e so w a n ie  z jazdem i za w odam i  dało się

zau w a ż y ć  w śr ód  sp o łe c z e ń s tw a  m ie js cow ego ,  b a r ­
d z o  znaczne.  Ćwiczenia  o m a w i a n e  zciągnę ły  ki lku­
dz ies ięc iu nacze ln ików okolicznych  s t raży pożarnych  
k t ó r e  z różnych  po w od ów ,  najwięcej  zaś z oba wy  
p rz e d  przegr aną ,  nie przy jm owały  udziału w za wo­
dach .

Wład ze  m ie js c o w e  rep rezen tow ał :  Naczelnik
Urzędu  O k r ę g o w e g o  p. Wieczorek ,  b ędą cy  je d n o ­
cze śn ie  v ic e p re z ese m  P o w ia to w e g o  Związku  St raży- 
Po ża rn ych  na p o w ia t  Pszczyński .

P un ktua ln i e  o godz in ie  14.00 p o  połud niu  roz­
poc zę ły  się zawody.  Po w y lo s o w a n iu  przez  d o w ó d ­
ców s t raży  poża rn ych ,  us ta lon o  kole jno ść  w jakiej  
w da ls zym  ciągu p r o t o k ó ł o w a n o  o c e n ę  ćwiczeń.

1. O c ho tn ic za  St raż Poża rna  z M o k r e g o ,  w 
składz ie  9 s t r a ż a k ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  D-ha  H e t ­
m a ń s k ie g o ,  w y k o n a ł a  p r o g r a m e m  regu la m in u  z a w o ­
d ó w  o b j ę t e  ćwiczenia  i uzyskała:

a) m u s z t r a  fo rm a ln a  sek.  74 p u n k tó w  15 kar.  1
b) dr ab in a  d rą ż k o w a  „ 9 „ 20 „ 1
c) d rab in y  p rzys ta w .  „ 23 „ 9 „ 1
d) dwa bosa ki  „ 8  „ 20 „ —
e) Iinja w ę ż o w a  „ 29 „ 20 „ 1
f) s i k a w k a  „ 45 „ 10 „ 1
g) ćwiczenia  zbio ro w e  „ 81 „______ 9 „ 2

Razem p u n k tó w  . . 103, karnych  9
P u n k tó w  ne t t o  uzyska ła  94.
2. O chotn icza  S traż P ożarna  z  L ę d z i n  w sk ła ­

dz ie  12 s t r a ż a k ó w  pod d o w ó d z t w e m  D-ha Hahuły  
w y k o n a ła  p r o g r a m e m  r e gul am in u  z a w o d ó w  o b ję te  
ćwiczenia  i uzyskała:

a) m u sz t r a  fo rm a ln a  sek.  85 p u n k t ó w  14 kar.  —
b) drab ina  d r ą ż k o w a  „ 6  „ 10 „ 1
c) d rab in y  przys t aw .  „ 15 „ 15 „ 1
d) dwa bo saki  „ 7 „ 20 „ —
e) Iinja w ężow a  „ 23 „ 20 „ —
f) s ikaw ka  „ 6 2  „ 7 „ 3
g) ćwiczenia  zbiorow.  „ 56 „ 14 „ —

Ra zem  . . p u n k tó w  100, karnych  5
P u nk tó w  ne t to  uzyska ła  95.
Ocho tn ic za  S t raż  P oż a rna  z K o b i o r u  w skła­

dz ie  12 s t r ażak ów ,  p o d  d o w ó d z t w e m  D-ha Ja ro m i-  
mina ,  wy kon a ła  p r o g r a m e m  re gul am inu  o bj ę te  ćwi­
czenia  i uzyskała:

a) m u s z t r a  fo rm a ln a  sek.  42 p u n k t ó w  20 kar.  4
b) dr ab ina  d rą ż k o w a  „ 9  „ 20 „ 1
cl d robiny  przys t aw .  „ 15 „ 15 „ 2
d) dw a  bosaki  „ 6 „ 20 „ 2
e) Iinja w ę ż o w a  „ 26 „ 20 „ 4
f) s ikaw ka  „ 67 „ 6 „ 1
g) ćwiczenia zb io ro w e  „ 3 4  „ 20 „ 2

Razem p u n k t ó w  . . 121, ka rn yc h  16.
W o b e c  s k a s o w a n ia  całkowitej  o c e n y  za ćwi­

czenia  m usz t r y  formalne j  i linji wężowej .  — p u n ­
k t ó w  n e t t o  u z y s k a ł a  73.

4. Ochotn icza  St raż Poża rna  z K r a s o w y  w sk ł a ­
dz ie 12 s t r ażaków,  po d  d o w ó d z t w e m  druha  Kraw-
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czyka wykonała p ro g ram em  regulaminu zawodów 
ob ję te  ćwiczenia i uzyskała:

a) musztra formalna sek. 82 punktów 14 kar. 1
b) drabina drążkowa „ 7 „ 20 „ —
c) drabiny przystaw.  „ 16 „ 14 „ 1
d) dwa bosaki  „ 7 „ 20 „ —
e) linja wężowa „ 30 „ 20 „ 2
f; sikawka „ 45 „ 10 „ 1
g) ćwiczenia zbiorow.  „ 4 7  „ 17 „ 2

Razem punktów . . 115, karnych 7.
Punktów net to  uzyskała 108.
5. Ochotnicza Straż Pożarna z P i o t r o w i c  w 

składzie 5 s t rażaków pod dowó dz twem  D-ha S uche­
go, wykonała p ro g ram em  regulaminu zawodów o b ­
ję te ćwiczenia i uzyskała nas tępującą  ocenę:

a) musztra formalna sek.  104 punkt.  12 kar. 4
b) drabina drążkowa „ 8 „ 20 „ —
c) drabiny przystaw.  „ 24 „ 9 „ —
d) dwa bosaki  „ 9 „ 20 „ 1
e) linja wężowa „ 26 „ 20 „ 2
f) s ikawka „ 79 „ 3 „ 1
g) ogólne ćwiczenia „ 70 „ 11 „ 4

Razem punktów . . 95, karnych i2.
Wobec skasowania  całkowitej oceny za ćwi­

czenia muszt ry  formalnej ,  sikawki i ćwiczeń zbioro­
wych, punktów net to  uzyskała 66.

6. Ochotnicza Straż Pożarna z Weso łe j  w skła­
dzie 10 s trażaków,  pod dowó dz twem  druha Szeji 
wykonała  p ro g ram em  regulaminu zawodów objęte 
ćwiczenia i uzyskała:

a) muszt ra  formalna sek.  83 punk tów 14 kar. 2
b) drabina drążkowa „ 8 „ 20 „ —
c) drabiny przystaw.  „ 19 „ 12 „ 1
d) dwa bosaki  „ 9 „ 20 „ —
e) linja wężowa „ 31 „ 19 „ —
f) s ikawka „ 6 1  „ 7 „ 1
g) ćwiczenia zbiór. „ 49 „ 15 „ 3

Razem punktów . . 107, karnych 7.
Punktów netto  uzyskała 100.
Wobec powyższych poszczególnych rezultatów, 

os tateczna ocena wypadła następująco:
1. Ochtnicza Straż Poż. z Krasowy puktów 108
2. „ „ „ z Wesołej  „ 100
3. „ „ „ z Lędzin „ 95
4. „ „ „ z Mokrego „ 94
5. „ „ „ z Kobiora „ 73
6. „ „ „ z Piotrowic „ 66
Ćwiczenia Sfraży Pożarnych s tających w ty m ­

że dniu poza konkursem,  wykazały poniżej podane 
rezultaty w punktach:

I. Kopalniana Straż Pożarna z ko p .  B a e r a  w 
składzie 112 s t rażaków pod do wódz twem D-ha Ku- 
zia wykonała ćwiczenia z nas tępującą  oceną:

a) muszt ra formalna sek.  57 punktów 17 kar. 1
b) drabina drążkowa „ 6  „ 20 „ —
c) drabiny przystaw. „ 12 „ 18 „ —
d) dwa bosaki  „ 9 „ 18 „ —
e) linja wężowa „ 21 „ 20 „ —
f) s ikawka „ 30 „ 13 „ 1
g) ćwiczenia zbiorowe „ 36 „ 20 „ 1

Razem punktów . . 126, karnych 3.
Punktów net to uzyskała 123.
II. Kopalniana Straż Pożarna z kop .  P ia s t  w 

składzie 11 st rażaków,  pod dowództwem D-ha Ja- 
rosźa Franciszka wykonała ćwiczenia z nas tępującą 
oceną:

a) musztra formalna sek. 72 punkt .  15 kar. —
b) drabina drążkowa „ 6 „ 20 „ —
c) drabiny przystaw. „ 17 „ 13 „ —
d) dwa bosaki  „ 7 „ 20 „ 1
e) linja wężowa „ 22 „ 20 „ —
f) sikawka „ 26 „ 14 „ 1
g) ćwiczenia zbiorowe „ 29 „ 20 „ 1

Razem punk tów . . 122, karnych 3.
Punktów net to  119.
111. Kopalniana Straż Pożarna z  kop. Murcki w 

składzie "12 s t rażaków p od  do w ódz tw em  D-ha Siar- 
kowskiego Pawła, wykonała ćwiczenia z n as tęp u ją ­
cą oceną:

a) musztra formalna  sek. 51 punkt .  20 kar. —
b) drabina drążkowa „ 7 „ 20 n
c) drabiny przys taw.  „ 13 ,, 17 n
d) dwa bosaki  „ 6 „ 20
e) linja wężowa „ 21 „ 20 1’ 1
f) s ikawka „ 27 ., 14 tt
g) ćwiczenia zbiorowe „ 31 ., 20 r

Razem punktów . . 131, karnych 1.
+  pr emjow e 5 

Punktów net to  uzyskała 135.
IV. Ochotnicza Straż Pożarna ze  Starego B ie­

runia w składzie 12 s t rażaków,  pod dowództwem 
D-ha Michalika wykonała ćwiczenia i uzyskało po ­
niższą ocenę:

a) muszt ra  formalna sek. 100 punkt .  12 kar. 1
b) drabina drążkowa „ 8 „ 20 „ 1
c) drabiny przys tawne „ 17 13 „ 1
d) dwa bosaki „ 7 20 „ —
e) linja wężowa „ 38 „ 15 „ —
f) s ikawka „ 49 „ 9 „ 1
g) ćwiczenia zbiorowe „ 52 „ 17 „ 1

Razem punktów 
Punktów net to 101.

. 106, karnych 5.

Regulamin znaku korporacyjnego i odzna­
czeń Zw. Str. Poż. Rzeczypospolitej Polskiej.

I. ZNflK ZWIĄZKOWY.

Dla członków Głównego Związku Straży Pożar­
nych R. P. us tanawia się w myśl art. 4 go Sta tu tu  
Głównego Związku „Znak Związkowy".

§ 1. „Znak Związkowy" jest  3-ch stopni:
a) znak srebrny emal jowany, b) znak srebrny,  i
c) znak bronzowy.

§ 2. Wszystkie „Znaki Związkowe" wymie­
nione w § 1-szym niniejszego regulaminu są dwóch 
formatów:  a) większego i b) mniejszego. „Znak
Związkowy" formatu  większego może bvć noszony 
tylko na mundurze ,  zaś znak formatu  mniejszego 
tylko na ubraniu cywilnem. Na mundurze n o szen ie  
znaku jest  o b o w ią zk o w e.

§ 3. Prawo noszenia „Znaku Związkowego" 
przysługuje według jego stopni  cz łonkom Głównego 
Związku:

a) Znak srebrny emal jowany — członkom Ra­
dy Naczelnej i cz łonkom Zarządów Związków W o­
jewódzkich.

b) Znak srebrny — członkom Rad Związków 
Wojewódzkich,  członkom Zarządów Związków ok rę­
gowych oraz wszystkim oficerom s t rażackim i po ­
piera jącym członkom Związków Straży.

c) Znak bronzowy — wszystkim podof icerom 
i szeregowym straży pożarnych.

§ 4. „Znak Związkowy" formatu  większego
należy nosić na lewej s tronie munduru,  na wyso- 
ści 3-go guzika.

§ 5, Prawo noszenia „Znaku Związkowego" 
ustaje z chwilą ustąpienia członka z za jmowanego 
s tanowiska,  lub z chwilą wystąpienia ze straży. Tym 
jednak członkom Związku, którzy pełnili nieprzer­
wanie swe obowiązki w związkach i st rażach conaj- 
mniej lat 10, może być przyznane prawo dożywot­
niego noszenia „Znaku Związkowego",  który im o s ­
tatnio przysługiwał.  Prawo to przyznaje indywidual­
nie dla każdej jednostki  względem znaku bronzowe- 
go — Zarząd Związku Okręgowggo,  względem zna­
ku srebrnego — Zarząd Związku Wojewódzkiego,
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wreszcie wzglądem znaku srebrnego emaljowego 
— Zarząd Głównego Związku.

§ 6. W leg itym acji członka Związku w inno 
być uw idocznienie jakiego stopnia „Znak Zw iązko­
w y " mu przysługuje.

II ODZNACZENIA.

Na zasadzie art. 2-go p. 8 Statutu Głównego 
Zw iązku Straży Pożarnej R. P. ustanawia się nastę­
pujące odznaczenia:

A. ZNAK ZA WYSŁUGĘ LAT.

§ 7. „Znak za wysługę !a t“ o trzym ują człon­
kow ie  Głównego Związku za 10-letnią służbę na po­
lu  pożarnictwa, przyczem po przesłużeniu każdego 
następnego 5 lecia otrzym ują wzam ian znaki z licz­
bą XV, XX, XXV i t. d.

Przez określenie służby na n iw ie pożarnictwa, 
należy rozum ieć służbę czynną w szeregach straży 
łub  pracę w zespołach władz straży i związków.

§ 8. W razie przerw y w służbie na n iw ie po­
żarnictwa, może być przy ponownem  je j podjęciu 
i kontynuow aniu zaliczona ilość lat poprzednio w y­
służonych, lecz czas przerwy nie może być brany 
pod uwagę.

§ 9. „Znak za wysługę la t“ nosi się na m un­
durze nad znakiem zw iązkowym , na wysokości 2-go 
guzika.

B. LIST POCHWALNY.

§ 10. “ L is t pochwalny" przynawany jest w uz­
naniu wyróżnia jącej się, gorliw e j działalności dla 
rozwoju poszczególnej straży lub zw iązku: a) stra­
żom  i b) poszczególnym osobom.

C. M EDAL ZASŁUGI.
§ 11. „M edal zasługi" jes t 3-ch stopni: a) bron- 

zowy, b) srebrny i c) złoty.
§ 12. „M edal zasługi" przyznawany jest: za 

wyróżniającą się dzielność, okazywaną podczas akcji 
ratunkowych, za energiczne, planowe k ierow nictw o 
akcją ratunkową, za wyróżniającą się gorliwość, o fia r­
ność i wybitne zasługi w długoletnich pracach na 
po lu  pożarnictwa i t. p.

W wypadkach powyższych przyznawany jest 
„m edal zasługi" w stopniu zależnym od napięcia 
dzielności, okoliczności towarzyszących akcji ratun­
kow ej, oraz od rozm iaru prac organizacyjno-korpo- 
racyjnych i osiągniętych wyników .

§ 13. Medale zasługi" noszone są na lewej 
stronie piersi na wstążce czerwonej z białem i obrze­
żam i, na wysokości pierwszego guzika.

§ 14. Posiadanie medalu wyższego stopnia w y­
klucza noszenie medalu niższego stopnia.

D. DYPLOM ZASŁUGI.

§ 15. „D yp lom  zasługi" przyznawany jes t zw ią­
zkom  i strażom za conajmniej 25-letnią owocną ich 
działalność oraz poszczególnym jednostkom  za w y­
b itn ie  wyróżniającą się pracę na polu pożarnictwa.

E . SREBRNY KRZYŻ ZA DZIELNOŚĆ I ODWAGĘ.
§ 16. Za czyny bohaterskie i ratowanie giną­

cych podczas akcji straży, przyznawany jest “ srebrny 
k rzyż za dzielność i odwagę".

§ 17. Krzyż za dzielność i odwagę noszony 
je s t na lewej stronie piersi na wstążce niebieskiej 
z podwójnem i obrzeżami czarno-szafirowemi, na wy­
sokości pierwszego guzika

F. ZLO TY KRZYŻ ZA RATOW ANIE GINĄCYCH.
§ 18. Za ratowanie ginących z narażeniem 

własnego życia podczas akcji straży, przyznawany 
je s t “ złoty krzyż za ratowanie ginących".

§ 19. „Z ło ty  krzyż za ratowanie ginących" no­
szony jest na lewej stronie piersi, na wstążce sza- 
firow o-b ia łe j z czarnemi obrzeżami, na wysokości 
pierwszego guzika.

G. DYPLOM UZNANIA.
§ 20. Dyplom  uznania przyznawany jes t zw ią­

zkom i strażom za conajm niej 50-letnią ich działal­
ność. wyróżniającą się wysokim  poziom em organi­
zacyjnym  i wzorową organizacją.

H. ZNAK ZW IĄZKU.
§ 21. Z ło ty  Znak Zw iązku przyznawany jes t 

jako najwyższe odznaczenie korporacyjne: a) posz­
czególnym  jednostkom , k tó re  położyły bardzo w y­
bitne zasługi na polu pożarnictwa w zakresie cało­
kształtu życia i ustroju strażactwa polskiego, b) związ­
kom  i strażom pożarnym za wzorowy, w y ją tkow o 
wyróżnia jący się stan organizacji w ciągu conaj­
m niej 50-letniej gorliw ej i owocnej służby na polu 
pożarnictwa.

§ 22. Z ło ty  Znak Związku noszony jes t na 
wstążce amarantowej z białem i paskami, przew le­
czonej przez dziurkę dla pierwszego guzika.

PONOWNE ODZNACZENIA,

 ̂ § 23. Przy ponownem nadaniu „m edalu zasłu­
g i" „krzyża za dzielność i odwagę" oraz „krzyża za 
ratowanie ginących", umieszcza się na ich wstęgach 
poprzeczne “ beleczki" w postaci toporów  strażackich.

PRZYZNAWANIE ODZNACZEŃ.

§ 24 . Prawo nadawania odznaczeń według n i­
niejszego regulam inu mają: względem znaku za wy­
sługę lat i listu pochwalnego — Związki W ojewódz­
kie, względem bronzowego, srebrnego i złotego 
medalu zasługi i dyplom u zasługi — Zarząd G łów­
nego Związku, a względem srebrnego krzyża za 
dzielność i odwagę oraz złotego krzyża za ratowa­
nie ginących —  Radą Naczelna Głównego Związku 
Straży Pożarnych R. P. Odznaczenia te nadawne 
są zwykłą większością głosów (§ 8 statutu G łówne­
go Związku). Władza, przyznająca odznaczenie, m o­
że odm ówić jego udzielenia bez podania m otyw ów  
odm owy.

§ 25. Do przyznania jednak „Z ło tego  Znaku 
Zw iązku", jako najwyższego odznaczenia korporacyj­
nego, oraz dyplom u uznania, wymagana jes t w ięk­
szość 'Y+ głosów, przy ta jnem  głosowaniu, na je d ­
nom yślny wniosek Zarządu Głównego Związku.

§ 26. W zakresie odznaczeń wym ienionych w 
rozdziałach „A "  i „ B “ (znak za wysługę lat i lis t 
pochwalny) niniejszego regulam inu, Rada Naczelna 
Głównego Związku przelewa swe uprawnienia statu­
towe na poszczególne Zw iązki W ojewódzkie, zaś w 
zakresie odznaczeń wym ienionych w rozdziałach 
„C * i „D “ (medal zasługi i dyplom  zasługi) — na 
Zarząd Głównego Związku.

Związki W ojewódzkie prowadzą kontro lę przyz­
nawanych odznaczeń, przesyłając co kw arta ł do 
biura Głównego Związku Straży Pożarnych R. P. 
wykazy odznaczeń z podaniem:

a) numeru kolejnego,
b) im ienia i nazwiska odznaczonego,
c) miejsca jego zamieszkania,
d) stanowiska w straży,
e) stanowiska społecznego,
f) rodzaju przyznanego odznaczenia,
g) organu wnioskującego
§ 27. W nioski i odznaczenia jako  protokólarna 

uchwała Zarządu poszczególnej straży lub związku, 
zawierać winny:

a) personalja kandydata do odznaczenia (im ię 
i nazwisko, w iek, stanowisko społeczne, stanowisko
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w straży,  d a ta  rozpoczęc ia  pracy  w s t raży ,  mi e jsc e  
za m ie sz kan ia ) ,

b) w y cz e rp u ją ce  s t re sz czen ie  zasługi ,  p o w o d u ­
jącej  w n io s e k  o odz naczen ie ,

c) wyciąg  z pr o to k ó łu  z d y sk u s j ą  i wynik iem 
g ło so w ani a ,  w sprawie  p r o j e k t o w a n e g o  odznaczenia ,

d) op in ję  Związku  O k r ę g o w e g o  ( Pow ia to w ego )  
i Zarządu  Związku  W oj ew ó d zk ie g o .

§ 28. Zarząd  Głó w n eg o  Związku  S t raży  Pożar ­
ny ch  rozpa t ru je  kole jno  wniosk i  o odzn a c z en ia  o t r zy ­
m a n e  co na jm ni e j  na  2 t y g o d n i e  p r z e d t e m  i p r z e d ­
k ła da  je wraz  ze s w ą  opin ją  na na jbl iższe p o s i e d z e ­
nie Radzie Naczelnej .

§ 29. Na p ra w o  n os zen ia  w sz ys t k i ch  o d z n a ­
czeń  przewidz ianych  n in ie j szym r e g u la m in e m ,  Z a ­
rząd G łó w n e g o  Związku w y d a je  o d p ow ie dni e  d y p lo ­
m y  i p r ow adzi  k o n t r o lę  k a ż d e g o  rodza ju  o d z n a ­
czenia.

§ 30. Nazwiska  o s ó b  o d z n a c z o n y c h  „Zło tym 
Z n a k ie m  Z w i ą z k u 11 i „Zło tym k rz y żem  za r a to wan ie  
g i n ą c y c h 14 u p a m i ę t n i a  się p r zez  w y w ie sz e n ie  o d p o ­
wiednich  list w sali p o s i e d z e ń  Rady Naczelnej .

§ 31. W no szen iu  przez cz ło nk ów  Zw iązku  
wsze lkich o d z n a c z eń  z a c h o w a n a  być  w inn a  o d p o ­
wiednia  ko le jność ,  p r z y c z e m  na p ie r w s z y m  planie 
n o s z o n e  być  winny  o d znaczen ia  p a ń s t w o w e  (w po ­
r ząd k u  pr zy ję ty m  w armji) ,  p o t e m  o d zna czen ia  Głów­
n e g o  Zw iązku  a wreszc ie  o d znaczen ia  zagraniczne.

§ 32. Z a m i a s t  pe łn yc h  od z n a k  p o s i a d a n y c h  od­
z n aczeń  d o z w o lo n e  j e s t  nosz en ie  od po wied nich  
w s tążeczek ,  z wy ją tk ie m  jed na k  w y s tą p ie ń  po dczas  
ś w ią t  n a r o d o w y c h  i u ro czys to śc i  o g ó ln o -p a ń s tw o -  
w yc h ,  świ ą t  s t rażackich  i u r oczys t oś c i  jub i le us zo­
wych ,  k iedy to  obowią zu je  no sz e n ie  p e łn yc h  odznak

ZAMIANA DAWNYCH ODZNACZEŃ.
§ 33. Zam ia n ie  na odznaczeni a ,  w y ni ka ją ce  z 

r eg u la m in u  n in ie j szego  podlega ją:
a) „Medal za d ługole tnia  n ie skaz i te lną  s ł u ż b ę 11 

— na s r e b rn y  „Medal  zas ług i11.
b) „Medal  za dz ie lńość  i o d w a g ę 11 — na „Krzyż 

za dz ie lność  i od wa gę .

Z am ia ny  d o k o n y w u j ą  Związki  W o je w ódzk ie ,
§ 34. W sze lk ie  o d zna cz en ia  n ie p rz e w id z i an e  ni­

n i e j szym  re g u l a m i n e m  nie m o g ą  być  n o s z o n e ,  
op ró cz  Z ło t ego  Z n a k u  Zw iązku  F lo r ja ńs k ie go  i Z ło­
tej  Gwiazdy  I k lasy  Związku Małopolsk iego ,  p r zyz na ­
nych  przez  te  Związki  przed  ich p rz y s t ą p ie n ie m  do  
do  Związku  Główn eg o .

Znaki  t e  n o s z o n e  są  w ed ług  p r z e p i s ó w  ó w ­
cze sn yc h  r eg u la m in ów .

§ 35. Odzn aczen ia  w rę c z a n e  są  przez  d e l e g a t a  
t e g o  Związku  k tóry  przyzna ł  odznaczenie .  Kos z ty  
odzn a c z en ia  po nos i  o r g a n  wnioskujący .

ODZNACZENIA DLA PRZEDSTAWICIELI  STRA ŻA C­
KICH S T O W ARZ YSZEŃ ZAGRANICZNYCH.
§ 36. C z łonkom  zag ran ic zn y ch  s t o w a r z y s z e ń  

s t rażackich,  którzy wyróżnili  s ię  w s p ó łp r a c ą  z k o r ­
po rac j ą  s t r a ż a c k ą  w Polsce ,  p r z e w o d n ic z ąc y m  i w y ­
b i t ny m  dz ia łaczom tych zagra n i czn yc h  s t o w a r z y s z e ń ,  
k tór e  biorą  udział  w życiu s t r a ź a c tw a  Pols k ie go  oraz  
d e l e g a t o m  zagr an ic zn ym  na  z jazdy  s t rażack ie  w Pol ­
sce  — Rada  Naczelna  na w n io s e k  Za rz ą d u  w ładna  
jest  p r zyz nać  od zna czen ia .  O rodza ju  i s to pn iu  o d ­
znac zen ia  d e c y d u j ą  o r g a n y  w y m i e n i o n e  w za leż­
ności  od  s to p n i a  zażyłości  d a n e g o  p a ń s t w a  w s t o ­
s u n k u  do  Polski  i od  je g o  wa lorów mora lny ch ,  o r az  
od  ro z m ia ró w  t r udó w  i zasług,  pon ie s i o n y ch  w z a ­
k re s ie  udziału w życiu s t r a ź a c tw a  polskiego .

POZBAWIENIE ODZNACZENIA.
§ 37. W w y p a d k u  w yk reś le n i a  członka ze s t r a ­

ży lub ze Związku  za czyny  n iee tyczne ,  zos t a j e  o n  
j e d n o c z e ś n ie  p o z ba w iony prawa do  od z n a c z eń  jakie  
m u  przysługiwały.

UWAGA: p o d a j ą c  po wyższy  „ r e g u la m in
zn ak u  k o r p o r a c y j n e g o  i o d z n a c z e ń 11 do  w ia d o ­
mośc i  uż y tk ow e j  S t ra ży  Pożarnych ,  z a z n a c z a ­
my, iż wsze lk ie  wnioski  o odznczeni a  k ie ro ­
wać  na leży z z a c h o w a n ie m  przewidz ianej  w 
regu lamin ie  drogj  instancyjne j ,  na b la n k ie ta c n  
k tóre  o t rzym ać  m o ż n a  u s e k r e t a i z y  Po w ia to ­
wych Zw iązków  St raży  Pożarnych .

Z slraży pożarnych.
Bełk. Ochotnicza Straż Poź. w  Bełku obchodziła 

w niedzielę dnia 2 października rb. 18-tą rocznicę za­
łożenia straży pożarnej w Bełku, oraz poświęcenie no­
wej sikawki motorowej.  Uroczystość, w  której wzięły 
udział sąsiednie straże w liczbie 120 osób poprzedziło 
nabożeństwo.  Okolicznościowe kazanie wygłosił  miej­
scowy ks. proboszcz, który po poświęceniu sikawki 
podniósł  zasługi właściciela dóbr  p. Albinowskiego 
z Bełku, wobec  społeczeństwa przez nabycie nowej 
sikawki  i postawienie jej do dyspozycji  straży. Szla­
chetny czyn p. Albinowskiego jest rzeczywiście godny 
naś ladowania i powinien być zachętą dla innych. Po  
południu odbył się wspólny atak przy udziale straży 
pożarnej z Czerwionki,  Leszczyny pod kierownictwem 
powia towego ogniomistrza p. Tomeczka.  Po ataku na­
stąpiła defilada i wspólna  fotografja. Uroczystość zakoń­
czono zabawą taneczną w  miłym nastroju.

Św iętoch łow ice .  W  niedzielę dnia 9 b. m. 
była zaa la rmowana  o godzinie 13 w  południe Straż 
Pożarna  z Świętochłowic lecz jak się okazało był to 
tylko próbny atak na zakończenie tegorocznych ćwiczeń. 
Po  zaa larmowaniu przybyła straż z swym taborem na 
naznaczone miejsce t. j. 2 sikawki wóz hydrantowy, 
drabiny hakowe i mechaniczne w  przeciągu 5 minut. 
Na miejsce ataku zgromadziła się większa ilość oby­
wateli, przypatrując się wykonywanym ćwiczeniom. 
W  ataku i ćwiczeniach brało udział 40 st rażaków 2-ch

naczelników. Po ataku odbyła się defilada, zaś wieczo­
rem zakończono ćwiczenia po gadanką  i zabawą tane­
czną w lokalu Pani  Neiwertowej,  gdzie bawiono się 
do późnej nocy.

W ełnowlec. W dniu 15 paźdz ie rn ika  b. r. w 
ob ecn o śc i  pp.  j en.  dyr .  inź. Ciszewskiego ,  na dd yr .  
inż, Kirsznioka,  dyr.  Dever ta ,  dyr. Zave lbe rga ,  insp.. 
inż. Gra jew sk iego ,  o raz  przedstawiciel i  władz  s t r a ­
żackich  pp.  insp.  wojew.  B. Pa che l sk i ego  i o g n i o m ,  
powia t .  R. Barona ,  od był o  się zako ń c z en ie  s e z o n u  
ć w ic z e b n eg o  s t raży  pożarne j  z aw o d o w e j  S. A. Ho- 
henl ohego .

P o d  o g ó ln y m  d o w ó d z t w e m  K o m e n d a n t a  S t r a ­
ży D-ha B o r o now sk ie go ,  w y k o n a ła  s t raż  n a s t ę p u j ą ­
ce  ćwiczenia:  m us z t r a  fo rmalna ,  s ikawki  rę c z n e ,
szkol ne  ćwiczenia  h a k ó w k a m i  do  4-go p ię tra,  ćwi­
czenia  a p a r a t e m  r a t u n k o w y m  (w ore m ) ,  d r ab in a  m e ­
chaniczna,  d rab ina  roz su w ana ,  w ó z e k  h y d ra n to w y ,  
ćwiczenia w z o ro w e  dr u ż y n y  r a tu nk ow e j  i d ru ż y n y  
san i ta rne j  o raz  ogól ne  ćwiczenia  wszys t k ie mi  n a rz ę ­
dz iami  według  s p ec ja ln ego  za łożenia  o b e j m u j ą c e g o  
ra tun ek  z a b u d o w a ń  go sp odarczych .

Z a rów no  ćwiczenia  szkolne  z p o j e d y ń c z e m  
narzędz iami  jak n iemnie j  ćwiczenia  ogólne,  w y k a z a ­
ły sp ra w n o ść ,  k tó ra  dow odzi  iż s traż  po ża rn a  o d b y ­
wa s u m ie n n ie  ćwiczenia  pozwa la jące  jej członkom* 
na z up e łn e  o p a n o w a n i e  narzędzi .
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S p r a w n o ś c i  tej  w y m a g a  od  s t r aży  o b o w i ą z e k  
c z u w a n ia  n ad  o g r o m n y m  m a j ą t k i e m  jaki  s t a n o w ią  
zak łady  hu tn ic ze  i górn icze  Spółki  H o h e n lo h e g o .  
W id o c z n ą  też  była u przedstawic ie l i  J e n e r a l n e j  D y ­
rekc ji  t r o s k a  o s ta n  te ch n ic zn y  i ć w ic zebn y  s t raży.  
Prz y  s p o s o b n o ś c i  ćwiczeń s tw ie rd z o n o  p o t r z e b ą  
zw ię k sz e n ia  i p o dn ie s i en i a  t e c h n ic z n eg o  ta b o ru  s t r a ­
ża c k ie g o  przez  uz upe łn i a j ący  z a k u p  s ik a w e k  m o t o  
ro w y c h  n o w e g o  typu ,  tudz ież zap ew n ie n ia  s t raży 
m o to r o w e j  siły poc i ągowej .

Na  z a k o ń c z e n i e  uro czys t ośc i  zam k n ię c i a  s e z o ­
nu  p w i c zebnego ,  nas tąp i ła  de ko ra c ja  s r e b r n e m i  m e ­
da la m i  zasługi  dwu  n a d s t r a ż a k ó w  (p lu to no wych )  a 
m ia n o w ic i e  Druhów:  K. Klimka  i F. Krzymika,  za
d łu g o le tn i ą ,  pe łn ą  od da ni a  się, s ł uż bę  s t r a ż a c k ą  w 
'której  na p rz yk ła d  D-h Klimek straci ł  oko .  Dekoracj i  
d o kona ł ,  po  oko l i c z n o śc io w e m  p r z e m ó w ie n iu  insp.  
P ach e ls k ie g o ,  p. j en.  dyr .  inż. Ciszewski .

St raż za w o d o w a  Sp. H o h e n lo h e g o  w ćwicze ­
n iach  sw ych p r ezent u je  się do b rze  i robi nadz ie je 
da ls zych  je szcze  p o s t ę p ó w  w ty m  k ie runku.

Przegląd Pożarniczy.
O st a tn i  n u m e r  41 „P rzeg lądu  P o ż a r n ic z e g o 11, 

p rzyn iós ł  n a m  n a s t ę p u j ą c e  prace:  a) Ar tykuł  w s t ę p ­
n y  „ Idźmy ku  z łączeniu"!  p o d y k t o w a n y  g łę bok ą  
t r o s k ą  o rozwój  organizacj i  s t r a ż a c tw a  p ol sk ie go  
n a r a ż o n y  w os ta tn ich  czasa ch  na  s z e r e g  wst r zą śn i eń  
s p o w o d o w a n y c h  w a r u n k a m i  w spó lne j  p r acy  j e d n o s ­
t e k  o na j roz ma i t s zych  pog lą d ach  i w ar to śc iach  o s o ­
b is tych;

b) G r u n t o w n ą  i r z e c z o w ą  k r y t y k ę  i s tn i e j ącego  
r e gu la m in u  z a w o d ó w  indywidualnych  s kr e ś l oną  przez 
D-ha  P. B.;

c) O d pow ie dz i  na  ank ie tę  w s p ra w ie  d o s t a r ­
czen ia  koni  dla po t r zeb  s traży;

d) Echa po w od z i  w Małopolsce ;
e) S p ra w o zd an ie  ze zjazdu kole jowych s t raży 

p o ż a r n y c h  Dyrekcj i  Wileńskiej  P. K. P.
f) S p r a w o z d a n ie  z wielkich m a n e w r ó w  p. w. 

p o d  C zęs to ch o w ą ,  w k t ó ry ch  s t r ażac tw o  wzięło w y ­
b i t n y  udział;

g) wreszc ie  o m ó w i e n i e  żywotny ch  sp r a w  p a ń ­
s t w o w y c h  i o b s z e r n ą  kronik ę  s t rażacką .

Dzięki  s ta łe m u  rozwojowi  f achow ych p ism p r o ­
winc jona lnych ,  w y c h o d z ą c y ch  jako  oficjalne o rg an a  
po sz c z e g ó ln y c h  związków a mianowic ie :  „S t rażak
Śląski" ,  „ W ia d o m o ś c i  Pożarn icze"  (Kraków),  „Zycie 
S t r a ż a c k ie  (Kielce), „Walka  z P ożaram i"  (Lwów),  
„ W i a d o m o ś c i  Zw ią zkow e"  (Bielsko),  cen t r a ln y  or ­
g a n  s t r ażac tw a  Pols k ie go  „Przegląd  Pożarn iczy" o d ­
c i ą ż o n y  od  k o re s p o n d e n c j i  i k o m u n i k a t ó w  ak tua l ­
n y c h  d l a . poszczegó lnych  t e r e n ó w  czy Związków,  
m a  m o ż n o ś ć  po św ię ceni a  sw ych  ł a m ó w  wyłącznie  
n a  p r ace  p o w a ż n e  o c h a r a k t e r z e  ro zp ra w  na t e m a ­
t y  zasadnicze.  W t e n  s p o s ó b  s ta je  się t reść  jego,  
o d  p ie rw s z e g o  wiersza do  os ta tn ie go ,  in te re su j ącą  
b e z  wy ją tk u  dla wszys tk ich  czytelników.  Dzięki fa­
cho w e j  i s u m ie n n e j  o p ie ce  nad  re dakc y jn ą  i g r a ­
f ic zną  s t r oną  cza so p is m a ,  stoi  nasz  polski  „Prze­
g l ą d  Pożarniczy" bezsprzeczn ie  na  p ie rw s z e m  mie j ­
sc u  w zes tawien iu  z te g o  rodza ju c zaso p is m am i  nie- 
mieckiemi ,  f r ancuskiemi ,  belgi jskiemi ,  szwajcarsk ie ­
mu, czecho s ło wack ie m i ,  aus t r jack iemi  i t. p.

Życie Strażackie.
W y s z e d ł  os ta tn ie m i  dn iami  z d ru k u  n u m e r  or ­

ganu  Zw iązku  S t r aży  Pożarnyc h  W o j e w ó d z t w a  Kie­
leck iego  „Zycie S t r a ż a c k ie "  za m.  m.  wrzes ień  i p a ź ­
dziernik.

Na t re ść  n u m e r u  sk łada  się ki lka okó ln i ków 
Zarządu  Związku,  w s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  P rezesa  
Z wiązku  ś. p. I. Manteuff la ,  wynik i  z a w o d ó w  w o j e ­
wód zki ch  dla Oc hot n i czych  S traży Po ża rnych  gr u p y  
ly-ej  (wiejskich),  o b s z e r n e  sp ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnoś­
ci Związku  Kieleckiego  oraz  sz e re g  ko re sp o n d en cy j .

Całość s k o m p l e t o w a n a  t rosk l iwą  rę k ą  r e d a k t o ­
ra D-ha Zdzis ława Przy ja łko wsk iego ,  p r zeds tawi a  się 
bardzo  inte resu jąco .

Kasa Strażacka.
O d p r a w ę  p o ś m i e r t n ą  dla rodz iny  s t rażaków-  

ocho tn ik ów ,  k tórzy  zmarl i  s k u tk ie m  w y p a d k ó w  
nieszczęś l iwych ,  wypłaci ła  o s t a tn io  Kasa S t rażacka ,  
j ak  dono s i  n u m e r  19 Prz ewodn ika  U bez pi ecze ni o ­
wego,  w n a s tę pu ją cyc h  wy pa dk ach:

1) w Poznaniu  w czerwcu  b ieżąceg o  roku,  p o d ­
czas ćwiczeń na wspina ln i  w czasie zjazdu s t raży  
po ża rn yc h  zabił się cz łonek  s t raży  ogn iowej  o c h o t ­
niczej w Czeladzi  pow.  Będzińsk iego  ś. p. W a le n t y  
Olechowski ,  kawaler .  Pon ieważ  przyczyniał  się do  
u t r zym ani a  rodz iców,  w y ła con o rodzinie 1000 zł. 
zapomo gi .

2) W Wieluniu  dnia 25. IX. b. r. p o d c z a s  ć w i­
czeń spadł  z d r ab i ny  m echani czn e j  s t r aź ak -oc hot n i k  
ś. p. Antoni  S inczewski ,  os ie r aca j ąc  ż o n ę  i 4 dzieci.  
Rodzin ie  zm ar ł eg o  w yp ła co n o  j e d n o r a z o w ą  z a p o m o ­
gę  w kwoc ie  4600 złotych.

3) W Pabi janicach dnia 11. IX. b. r. po dczas  
prze jazdu  do  pożaru,  spadł  z wozu  s t r aźak-ochotn ik ,  
61-letni ś. p. J a k ó b  Bąk  i zabił  s ię na mie iscu.  
W d o w ie  wypłac iła  Kasa  S t r a ż a c k a  j e d n o r a z o w ą  ' z a ­
p o m o g ę  w kw oc ie  3000 zł.

S p r o s t o w a n i e .  W  numerze 10-tym „Strażaka Ślą­
skiego" na stronie 103 w 37 wierszu od góry w  drugiej  
szpalcie, błędnie wydrukowano nazwisko jednego z 
członków sądu na  zawodach w  Rybniku, zamiast 
„Stydko",  winno być Roman Szydło, co niniejszem 
prostujemy wyjaśniając rzeczony błąd jako omyłkę 
zecerską.

Od A dm inistracji .  Biuro Zw. Str.  Poż. Woj.  
SI., Katowice ul, S z o p e n a  16/1, tel. 9-47, pos i ada  na 
sk ładz ie dla roz sp rzedaży  wśród cz łonków Związku;

a) Znaki k o rp o r a c y jn e  (związkowe)  of icerskie 
w cenie  zł. 3.50, zwykłe w cenie  zł. 2.50.

b) Nauka  o b ro n y  p rzec iwpożarowej ,  podręczn ik  
dla uży tku  s t raży pożarnyc h  w op ra cow ani u  A. Ki­
c ińsk iego  w cenie  zł. 1.20.

c) Sygnal izacja gwizdkowa,  w cenie zł 0.20.
d) S t a tu t  Zw. Str.  Poż.  Woj.  SI., w cenie  zł. 0.20.
e) Tabl ice k o lo ro w e  oz nak  s ta r s z e ń s tw a  w/g.  

rgu la rninu um ud ur .  Str.  Po. R. P. w cenie  zł. 0.60.
f) Kalendarz  Straż.  Polsk.  na 1927 r. c. zł. 2 80.’
Nabywać  m o ź n u  osobiśc ie  w b iurze  Zw., bądź

też  przez  P. K. O. przy p o m o c y  b la nki e tu  n a d a w ­
czego  na con to  Nr. 303.408 nadm ienia jąc  na o d w r o ­
cie, w miejscu na  teu  cel p r z e z n a cy o n e m ,  na  jaki 
cel p rzdz naczo na  je s t  p rzes łana  go tówka .

Ł- ALTM ANN, K a t o w i c e
R o k  z a ł o ż e n i a  1865 Telefony: 24, 25 i 29R Y N E K  11

Hurtownia żelaza
żelazo  w sztabach, form ow e, szyny, śruby, nity, gw oździe, nakrętki, drut, blacha, łań­
cuchy i t. d. Przybory budowlane, masz>ny do obrabiania m etali, sprzęty dom owe 1 kuchenne.
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Biuro Strażackie
  CZESŁAW ------
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M IARCZYŃSKI
KATOWICE, ul. M ariacka  14/3

Telefon N° 1288 .  Skrzynka p ,  36

■%i:i

P O L E C A :

dla Gmin i Straży pożarnyh ze składu swojego lub bezpośrednio z miejsca  
produkcji i w zastępstwie krajowych fabryk względnie po cenach fabrycznych:

p arcian e  1 na gu m ow an e WĘZĘ g u m o w e ssą c e  spiralne
w zastęps twie  fabryk:  W. Izdebski i S-ka w Warszawie i „Wolbrom" w Wolbromiu.  

Sikawki, tabory i drabiny: ręczne konne i motorowe. 
G a ś n i c e  „ P o l s l k i  K n o c k  — Out**.

□brania suk ienne i drel ichowe uszyte według przepisów i miar.
—  Hełmy skórzane i m eta low e ,  oraz posrebrzane znaki na hełmy.
—  Armatury i przyrządy pożarnicze (łączniki, trójniki, trąbki, 
linki, pasy, toporki, wszelkie odznaki  strażackie e. t. c.

SYRENY MOTOROWE z „Fabryki Maszyn Górniczych" w Załężu po 300  
500,  i 700  Fr. szw.  —  MASKI O CH RO NNE specjalne dla strażactwa typu 
w ojskow ego ,  DRa GERA, INHABAT, POCHODNIE parafinowe i w oskow e .

Następnie w zastępstwie zagranicznych fabryk i bezpośrednio z miejsca produkcji.
do czy szczen ia  w ęż y  \  O  TA U  A  T V  do n ap raw y  w ę ż y  

135 zl. szt. JL I  5 5  zi, szt.

Sikawki motorowe  przenośne „D. K. W.“ komplet  zł. 1700, loco Katowice, wzgl. s a ­
mochodowe marki „Bouillon", na wodę lub do zmiany na wodę i pianę (odznaczone 
złotym medalem na Międzynarodowej Wystawie Pożarniczej w Poznaniu) nas tępnie 
marki: Schenk,  Rosenbauer,  Flader,  R. F \ .  Smekal ,  Delahaye,  Koebe,  Benz-Mercedes,  
Dion-Bouton,  F \ . Laffley, Van Der Ploeg. Knaust,  Kernreuter,  Ford, Fiat, Renault.

DRABINY MOTOROWE:■ 5
Drabiny mechaniczne sys temu „Magirus" na 12, 14, 16 i 18 mtr.  z kuplungiem,  w 
zastęps twie  fabryki „Karossa" oraz marki Metz, Magirus na podwoziach samochodo-  

| !  dowych Benz, Daimler. Samochody  sanitarne marki Renault,  Fiat, Dion-Bouton.
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REFERENCJE: Patrz Orędownik Samorządowy z dnia 15 maja wzgl. 1 czerwca 1926 r.
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Komitet R ed.stanow ią pp.: B ar o n  R, inż.  Eckardt  E„ K o s z y k  T. insp.  P ac h e l s k i ,  R z e ź n i c z e k  M. S u c h y  J.  Mi er z e je ws k i  

N a k ł a d e m  Zwi ązku S tr aż y  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o ______________________ R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i nsp.  B. P f l CH EL S K I
Druk: Drukarni i Introligatarni ,PHACA“ w Sosnowcu, u lica K ołłątaja Nr. to, telefon Nr. 60.


